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S roda . J f y o  I  Ju t ro ,  ŚŚ. Kwiryn i A le xan de r  Bis:
v. s. Wn iebowst ąpi en i e .

Mie szkańcy  W a r s z a w y  wszelkich stanów na - 
Y l’IlCe k l ‘5rcr t11  pi  z e i e l d in  Miłościwy MO-

, HA, aby korzystając z J E G Ó  poby tu ,  cie-  
* 0  1 pożądan ym widok iem;  r adosne  ok rzyk i  

V SP' * ' y c b^d.T(jce nape łn i a j ą  powietrzje.  O- 
negdaj  i . PAN zwiedz i ł  na P ra d ze  szańce bodące  
przeć,w cy tade l i , ,  a wczoraj na roz l eg ł ych  hło- .
N* JHMJT' ™ °n l sk ic h  rad o s 'n ie  p o w i t a ły  MO- 
NA-RCHL W o js k a  s k ł a d a j ą c e  Iszy .k o rp u s  arinji  
czynnej .  czoraj  wieczo rem p rz yb y ł  do W a r ­
szawy z Lwowa, L K. W .  A r c y - k i f F  e r d v „ ,  „ ,J 
g u b e r n a t o r  GAlicji ,  i J .K .W.  K ię  F e r d y n a n d  Syn 
Acia .Undeny. M iąszfc aią w pa ł acuBe lwede r sk im .

Mianowani  przez  fUd ę  Admini s t r acyjną  : Na" 
j.V' -v Łe, t« '« Domu  -zdrów ia, C z ł o ne k  honorowy 
J r / j d u  Leka r s k i e go  gub:  Mrzow; , Kal is : ,  D- k tor

Alex: L r  f t r u n ,  oraz D o k t o r  m e j ;  i Afcusz: 
He n :  ArA®e#«.-r,(S. , f e r ) ,  Cz łon kam i  honor:  i ts- 
dy Leka rs : ;  Kazi! J a n o w sk i  Podp roku i  s for  Sadu 
k rv in i :  goL: Lube) :  i Podlas : ,  Zastępcą S f d«ie*go 
l i :  gub:  August:;  i i i p -.JlroctzicJci P. d p re ku r a t o r  
Sądu poi: pnpr :  isydz: Lube/s: ,  Zastępcą Podp ro-  
ku ra tor s  Sądu k ry :  gub :  Lubel :  i Pod!:; Józ: Ao 
w iek i I nk wi r en t  Sądu  jj« I: popi :  wydz: L u b e h : ,  
Zastępca Po dp roku ra to r a  w lymźe  Sądzie .  T a i  
Rada  udz ie l i ł a  P. Kar :  K ró likow skiem u , pa tent  oa 

Coinetrę  ki.  1, woluo p r ak t yku i ącego  w ca l e m 
• Ldz i e j i ł a  PP.  Apt: K aliszcw ski-rnu
1 , a i : -/.-laztrw icznw i, pa tenty na Budo.wMiczyeh 
wolno.prakty kujących  w ca ł e m  Króles twie.  U 
w*U' ^ n :  M o tze r ,  f abrykantowi  powozów

ars*:,  list przyznania  wynalazku,  na npwy spo- 
Sou l udowania  ka r e t  p r z emiennych ,  to iest : na 

ot wójne i poczwórne  zamieni a j ących  się. —. 
n  ~ Z r < i ' W o M "  Red:  Ku r j e r a  wygrany zak ł ad  

zez h .S .  z ! .20,  k tór e  p rzeznacy l  dla Szpitalu Ś. 
r * m i e r z ą  J. B r .  K * . ;  z łożono oraz dla 
.i/oriy  od Stróża K. A. z Pałacu Z. za upi-

Kai * r  *•* ^ * e *** a od F r y d e r y k a  Louis
łezudn ika  ta p ic e rsk ieg o ,  iako ofiarę  z ł  10,

d l a  ubog ich pod  ópreką  Towa: Dobroczynno ­
ści; i dla 37mio  S ie rot  w G a szyn ie  / ł .  6 , od J a ­
na D. Pa rob ka ,  *a to, ze iak wyszedł  z domu 
w Pon i edz i a ł ek ,  nie powróc i ł  aż we Czwar tek.  
— W  lYrze 22g im  Tygo dn ika  H o’n ic z o -T echno-  
(ogicz:, między i nnemi  zn- jdu i e  s i ę : O różnych
wadach mlek a  i sposobach ich poprawieni a.  __
H ossy n i  i M orja M eher s tanowią w j ednym cza- 
sic epokę  nowego rodzaiu dramatycznej  muzyki  
J e d e n  o]imp,  a d rug i  p i e k ło  wziął  w podzia ł  
Z tych pr ędpw,  ( iak t i  m e ra  z Piany mo r sk i e j )  
zjawił  się Młod - i en i ec  Wincen ty  fielU ni, który 
k i ży w i ą c  z i< h icnjalneg, ,  pi z .dkowania ,  zwró ­
ci! śpiew <l.> tonu fundamentalnego,  to i es t :  do 
wzniosłej  k Mamacj i  zgodnej  * naturą  wyksz t a ł ­
conych uczcie ludzkich.  M o za rt n iew i r i e  na p i • 
sał  Oper ;  u m ł o d y m  w jęku żyć p ł z e s t a ł :  bo w 
swych tworach zawicie szafował  w łókną swoich 
liczne. Po ni n, r ożn i e  bawili  ukszfałćoną ludz.  
kosc znak o miej  Kompozytorów ie,  ale dot ąd  ża­
den z, nich nie p r ze ma wi a ł  tak s i lnie  z serca  do 
s er ca ,  lak, Hel/ini, Jest to M ozart w najświetniej -  
szem rozwinięciu,  lecz. nie 1,7 k i ako harmon is t*  
raczej  co do potęgi uczcić s* niego serca.  T o t e ż  
lak tamten zbyt war tko wysnuł  nić życia swoiego 
Kto t y l ko - mą  s e r ce ,  czule,  j aka  iest  w ,ego p.e- 
mach pochwyta,ąca rzewność.  Uczeni  A. lyści ,  
zg ł ęb i , i ą c  ta jniki  serca f i  I zki ęgo,  dziwią się nad 
ulw ore m i ego ni»poiętego ogniska ,  i e  tyle sil- 
nych uczuć,  ź s i eb ie  objawić mog ł o ,  a zwłaszcza 
u  Ope rze  L u n a ty c z k a ,  podziwiają  oni z g ł ę b i e ­
nie n i ezbadanych urzuć istoty chodzące j  po na j ­
n i ebezpi eczni e j szych  szczytach,  i s z lachetnie  m a ­
rzącej  we śnie o swoiem szczęściu i nieszczęściu.  
Słow om,wszys tkie  Ope ry  fle /lin iego  cechui ą czło-  
w ieka z nad zwyk łą  tkl i  wos'cia seroa;a w tyin wzglę.  
dzje  L u n a ty c z k a  iest i ego nacze lnem dz i e ł em .  
Ta  p iękna  opera  wczoraj Iszy raz był a  p r z e d ­
stawioną w naszym Tea tr ze ;  p r z e ł o ż y ł  ią z W ło -  
sk i ego  i wyuczył  Kape lmi s t r z  Karol  K u r p iń s k i
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k tó r emu  winniśmy tyle wznios łych utworów o r y ­
ginalnych.  Wy ko nan i e  tego dz i e ł a  na na ­
szej scenie  czyni zaszczyt naszym Artystom, a 
powszechne zadowoleni e S łuchaczy  by ło  ich wy­
nag rod zen i em .  Do ozdoby dzie ł a  p rzyczyni ły  się 
tak * e pe łne  e fek tu  i praw dy dwie nowe deko rac j e  
J P. Sachetti, a świeżość i gusta wność ubiorów,  
p om noż y ł y  przy j emność  Widzom.  JPani  R yw a- 
cha  i JPanna  Józefa Turow ska, c iągl e ok rywane  
by ty  prawdziwie  za służonemi  ok l a skami ,  a po 
ukończen iu  zaszczycone podwójnem p rzyw o ła ­
n i em.  Pr zywo łano  oraz Szanow nego T łumacza  i 
Dekora tor a .  —  W  sk ł adz i e  G. Senetvaldo , wyszły 
Ulubione  Śpiewy z Ope ry  Bćlłipifego L un a tyczka  
(I? So m na m bn la ) ,  u łożone  na ięz,yk polski  przez 
K.  Kurpińskiego, 5 Numerów a mianowicie  Nr  
1 Kawat ina L u y  „ G ł o s  radości*1, zł.  l  i pó ł .  
NT r 2 Kawat ina sintiri y „ T e n  b ł ęk i t  N ieba*1, zł.  
3.  Nr  3 Śpiew L u d m iły  , , P - d  c i s i nn cm  N i e ­
b e m 11, zł .  1 i, pół .  Nv 4 Ar  ja Fil teina , , G d y ­
b y m  Cię 'mógł  n icnawidzieć*1, z ł . ' 2 .  N r  5 ty 
Arja  „ N i k t  nie pojmie  t ak i ego  szczęścia,  zł .  2. 
Z t ejże  O p e r y  wyszły t akże  W y i ą t k i  u łożone  na 
Fo r t ęp :  przez. Ign: Fel :  D obrzyńskiego , zł.  3 i 
pół .  Pięć Kont redansów zu lubionych  Motiwów 
te j że  Opery,  sko mponowane  na O rk i e s t r ę  i u- 
ł ożone  na Pjauof:  prz»7, A. Pohlens, K a pe lm i ­
strza G łówne:  czynnej  Armj i ,  zł .  2. Polonez 
skomponowany  z tematów tejże O p e ry  przez 
Józ: N ow akouykiego, zł .  1 i p ó ł . —  Kurs wczo­
rajszy : Dukaty hol: zł.  od 1 9 gr .  15 do 19 gr.  1 7. 
Listy zast: zł. 96 gr.  6. Listy zast: nowe zł.  od 95 
gr.  24 do 9 6 ;  kupon zł .  I gr .  2 3 ł / 3. Ob ligac je  
udzia łowe zł.  o'd 424 do 428,

A ng lja . —  W y da n o  rozkaz  aby ok rę t  Su t-  
ham pton  o 59ciu a rmatach ,  b y ł  bezzwłoczni e 
wysłany do lu d ji  wschorlnich. —  W  L ondynie  
daie  się uczuć dotkl iwy b rak  p i eni ędzy,  i h a n ­
del  na prowincj i  znacznie upadł .

C h in y .—* Misjonarz Łazarystów Tore!, don o ­
si z M akao  pod d. 4 Stycz: o nowem p rze ś l ad o ­
waniu Chrze śc j an :  „ 1 5 g o  Wrześ :  podczas gdy  
Chrzc śc j an ie  w Kuczen  cieszyli  się zup e łn ą  spo-  
hojnością ,  dom Misjonarzy ka to l icki ch  został

nagl e  otoczony przez  k i l ku  Mandarynów i 100 
żo łni erzy .  Panowie Perboie, R aldus  i F r a n c i ­
szkanin,  k tóry  w ówczas Mszę odp rawia ł ,  l edwo  
zdoła l i  ratować się ucieczką.  Dom złup iono  i 
spalono.  Nazaintr* pojmano Pana Perboie, k t ó ­
r eg o  oddano  pod  tor turę ,  za to, iż nie o d k r y ł  
mieszkani a  d rugi ego  Misjonarza.  X.  R am eaux  
(Kamo) ,  B iskup  katol i ck i ,  po śp i eszy ł  ofiarom na 
pomoc ,  lecz w H an Kean  dowiedz i a ł  się,  iż 
p rześ ladowanie  Chrześc j an  trwa w ca ł e j  p ro w in ­
cji; nie mogąc  nigdzi e znaleść sch ron ienia ,  m u ­
s i a ł  be* pomyś lnego  sku tku  wrócić  z P ane m 
R a ld u s  do K iangsi. ’

Francja .— Mar sza ł ek  C lauzel (Klozel )  wniósł  
2 3 go z. m. w Izbie  DepUt; spr awozdani e K o u: m i s - 
sji r az t rząsa i ącej  wniosek wzgl ędem p rzywiez i e ­
nia zwłok Napoleona. —  Król  ob j ą ł  23go  z. tn. 
mieszkan i e  l et nie  w XcilL—  Niążę Sasko-Ko*  
bitrgski h o h a ry ,  ud a ł  się z, swoim synem napo- 
wrót  do Niemiec .  15 ,000 fr  sk r adz ione  temuż 
Xciu,  znalaz ły się w szafie w pobocznym g ab i ­
necie;  prze to osoby o tę k r adz i eż  podej r zane ,  
zostały uwoln ione .—  23go z. m.  głoszono w P a ‘ 
ry za  o śmier c i  Starszego syna Don Karola  w • 
R óurges(  Burż) .  —  Statek M ag ioien mĄ Mażysj en ) ,  
przeznaczony do Chin, zawinie do wyspy Stej  
H eleny, Rząd wysł a ł  nim Aienta,  k tóry z W ł a ­
dzami wyspy ma załatwić wstępne u k ł a d y  wzg lę­
de m  wydania  zw łok  N apoleona , tak,  i żby f r e ­
gaty R ei-P u l  i Faw oryta  nie dozna ły  od wło k i .—  
Stat ek  S o kó ł  przy w iózł  ważne depesze  od Xięcia 
M ontebello. Dowiadui em się, iż 3 statki  ang! 
woienne s t a ł y  ieszcze w N eapolu. Na bal dany 
przez  A d m i r a ł a  ang:  na okręc i e  Rellerofon  F r a n ­
cuzi nie chcie l i  p rzybyć,  z p r zyczyny,  iż na t y m ­
że ok ręc i e  Napoleon  k iedyś  b y ł  i e ń c e m . —  Ad­
m i r a ł  L a lande  stanie wkrótce  na czele najzna­
czniejszej  flotty, i aką  k i e dy  Kon t r -A d in i r a ł  do­
wodzi ł ;  e skad ra  pod iego rozkazami  s k ł a da ć  się 
będzi e  z. 8 okrętów l injowych.  —  Kró lewiCzo"*e 
Xżęta  Orlean: i Aum ale  (O ma l ) ,  byl i  23goz .  ■*>' 
spodzi ewani  w Tulanie. Ruch nadzwyczajny pa* 
nuie obecn ie  w tym porc i e;  uzb ra i an ie  ok rę to*  
t rwa nieustannie;  A d m i r a ł  R osam el ma  olrzy' naC
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i**ezne p o s iłk i.  LUtji * W ło c h  wznlecaią o b a -  
?j sprawa Neapoi i t ańska  iest  r ównież zawikła -  
1 lak p r zed  rozpoczęc i em ukł adów.  Anglia 

P *edstawia znaczne Żądania,  a Kró l  Neap:  by- 
j n ime j  nie iest  sk ł on ny  do t ak i ch  wynag io -  

*eu; na wyspie  Sycytyi p rzeds i ęwziął  o s o b i -  
s e e  e n e r g i e . . .  ś r od k i  do o b r o n y  RozgłoS/osm 
" M c ssy n ie ,  . i  korpus  2 0 , 0 0 A u stria kó w  >bli- 
. y ł  s i ę d o  granicy neapol: .  -  Ak adcmja  moral-

, C \ ; ) r  j C 7 i ,l* i c i St!^ i - w y z n a c z y ła  w r. 1838 nag rodę  oOOOfr. r  * a .
» f  o związku ce lnym ujemiecl t fm;  Ig „ a g ro d e 
przyznano Panu Teodorowi  Fix. —  Moni tor  d o ­
nosi,  i z dotychczas nie nadszed ł  r a po r t  urzędowy 
o obrot ach  ar inj i  a f rykań: .  List  prywatny z M u- 
s u  zawiadamia :  W sz e l k i e  k r o k i  przygótowaw.  
cze są ukończone;  a rmia  zamyśl ał a  16go z. m. 
■uszyć 7. A tla su  ku M edehy. Świadectwa wiaro- 
godne zapewniają ,  ń  zdobyc ie  wąwozów T eniah .

! sk' .P,T 1. . CUZ(’"  0 s t ra tę  50 ludzi  w
■'tych i J50  1-ani.onycb. J en e r a ł -  Porucznik 

■Harbot został  raniony kulą w kolano;  podobn ież  
są rani eni  w nogę J e n e r a ł  K um ini i Major  Gros-
bon. U warownym obozie pod Muzdią  z eb rano 
znaczne zapasy;  B lid a  r ówn ieżąes t  zaopatrzoną.  
l ‘3go z. ui. laziia a r abska  n i epo ko i ł a  znowu.oko­
licę warownego dom u  (ma ison ca r f ee ) ;  ba tal jon 
* h u b y  z ada ł  iej k lęskę  dotkl iwą.  P r / y  szturmie 
n -> Teniah  ubito konia pod Pu ł kown ik i em d u e r -  
either (Gd-w iIje); Królewjcz Xiążę Omal d a ł  mu 
swoiejjo konia,  a sam pieszo w ta rgną ł  z o r en ad j e -  
■ ami pierwszy do bater j l  n i e p r / y i ac i r l - k i f j .  Pan  
' 'uritlcr, m ło dy  Officer  ordynnn.mwy Xięcia Or- 
cii • ’’■chorował na febrę .  —  D  ^ n h a io l  wyda ł  
*■ e'zwg J o  Legi t ymi stów z prośbą  o wspieranie  

^szczęś l iwych wychodźców h i s zp ; ,—  Z L ondy-  
^ o l r z y m a , i o  wiadomość,  że Xży Ludwik Napo- 
statk **1 ^ ^ *  swo‘e in ' s t r onnikami  od p ły ną ć  
Świadl"’ na;v Vm do Ś ‘"j  Htileny, « b j  być
leonn j  o Z?c!l1 Pr *V wydaniu  zwłok Napo-
•walał  l '1nc: p ro s i ł> angie l sk i  nie po- 
do w y s n v s ' r y T  * s t*lk 6 w  P o d e j r z a n y c h  Ż eg lu g i  

y Py*. Heleny, a t po wydaniu zwłokCesa rza .  
t p a n j a —  K ró low e R e ien tk a  i D o n n a  / -

zibrdla  udadzą  się w tych dn iach  do wód K ai-  
kas  w Katalonj i ,  Minist rowie lileonard  i A r ­
m and a ryz  mai ą im towarzyszyć.  —  Do M a d ry ­
tu  m i a ł  p rzybyć Aient  D on M ich a ła , nie wia- 
dono w i ak im  celu.  —  Żo łn i e r ze  ma iący  s k o ń ­
czone lata s ł użby spodzi ewają się dymiss j i ,  a l ­
bowiem wojna domowa iest uważaną za u śmie ­
rzoną.  — Głoszą  iż .starszy Syn Don F ranci­
szka  de P au la  o t r zyma naczelnictwo nad a rmją ,  
a Xże IV ikto rji o r d e r  zło tego ru n a , oraz gu- 
berna tors two  K u b y .—  Izabel iści  opuści l i  M orę 
i F lix, Karlis'ci obsadzi l i  znowu te ważne m i e j ­
sca. Dywizja z M ory  u c i e rp i a ł a  nieco prze* 
Karl i s tow.  — J e n e r a ł  Segarra  z ł oży ł  dowództwo 
nad Kar l i s t ami  w Katalonj i ;  lego nas tępcą iest  
J e n e r a ł  Llarch.

N iem cy.—  4go b. m.  od by ł o  się w P erli nie. u- 
roczysle położen i e  kamieni a  węgi elnego  do po ­
mn ika  wznoszącego się na cześć objęcia r ządu  
p rzez  Króla  F ryderyka  l ig o .

T u rc ja .—  \V piśmie ang i e i sk i em c z y t a m y :  
P r zew lekan i e  się stanu niepewności  (status quo ) 
iest zgubn ie j szem dla  Wic e - Kr ó l a  E g ip tu  niż 
dla Porty.  U t rzymanie  znacznej  s i ty zb ro jne j  
p r zechodz i  iego możność;  sk a rb  eg i p sk i  iest 
wycieńczony,  han de l  za tamowany,  S yr ja  b l i zką  
powstania,  a Eg ipc jan i e  są oburzeni  z powodu 
organizacj i  gwaro j i  nęrodowe j,  uc iemiężaj ących  
kon trybuc j i  i g róźb  woiennycb;  sk r adz ioną  flot- 
tę musi za t r zymać,  a nie może i<j użyć do sw o -  
iej cb rony .  M ehm ed A li p r agn i e  iak n a j r y ­
chlej  spr awę wschodnią  załatwić,  to może na-  
stąpić  za poś r edn ic twem zgodnych  Usiłowań 
wszystkich mocarstw.  Czyż pol i tyka  odwleka -  
iąca a pochodząca od Pana Thiers, zdo ła  wła-  
d - ę  W ic e -K r ó l a  ustalić i do t r yumfu go p r z y ­
p r o w a d z i ć ?  Obawiamy  się aby  nie b y ło  i n a ­
czej; Basza E gip tu  pozna,  iż. więcej  u c i e r p i a ł  
przez swoich pr/ .yiacioł  niż wrogów.—  Pod ług  
listów zS e rw ji,  zaburzeni a  tameczne  są iu l  u ś m ie ­
rzone.  Xżę  M ic h a ł  p r z y r z e k ł  k i l ku  zn i e n a ­
widzonych urzędników oddal i ć ,  prowincję  zwie­
dzić i r e zydenc j ę  przen i eść  do Kraguiew ac . —  
W  Starribule ustanowiono T r y b u n a ł  handlowy.



—  Mennica  w S ta m b u le  *«p*nie wyt łaczać nowe 
mone ty  s r e b rn e  i zł . j ie, ,  *«,mc S ih k c iH a ts in e .  
—-  Na  statku f ia d s z y  R a sza  przy b y ł y m  z A l t -  
scandrji do S m iru y  zjawiła się zaraza.

R o zm a i! ,o śc i.~  Z g ó r  K arpackich , piszfj :  P o ­
czą t ek  wiosny odznaczy ł  się u nas r z ad k i em i  
z jawi skami  natury,  i t ak ,  .w końcu Kwietnia  niie-  
Jis'my dość gwał towne trzęsien ie  ziem i p i e ­
czone z st raszne burza.  Pierwsze  ude rzen i e  d a ­
ł o  się uczuć 26go Kwietnia  i 30go  o 10 wieczo­
r e m ;  t r z ę s i e n ie  by ło  j a k  mocne  i z we wsi A l -  
t e n d o r f  na pograni czu G a lic ji i M e g ie r  zawali­
ł o  k l i ka  kominów,  a dzwony s ame b r zm ieć  za ­
częły.  Po tym fenomonio nas t ąpi ł o z imno,  
Ka rpa ty  znowu pok ry ły  się śn i eg i em aż do 
spodu.  Dop ie ro  od 7go z. in. powie tr ze  iest 
ł ag odn i e j s ze ,  lecz rośl iny budzą  się opieszale 
z le targu.  l i g o  Maja c i ep ły  doczctf i p i oruny 
ożywiły  nieco naturę.  Geny zboża idą w g ó ­
r ę ,  zwłaszcza i/, nie ma widoków na obfi te •żniwo 
t ego lata.  ■— 23go  M«ja p r zedawano  na rynku  
w S tu tg a rd z ie  świeże i ciśnie.

V S Z A R A D A .
Pierwsze /■ Ścielili żywność nam dają,
D rugie  z 3c imni coś naznaczają ,
D rugie  z 'Acieml wspak ozdabiają, ^

W s z y s tk i e  różnycl i  p r zedmi ot ów mnós t wo  dostarczają .
( Z e s z ł a  Sza r ada  Starahie).

P R Z Y I E C H A L 1  do W A R S Z A W Y .
P u ł k o w n i k  Aus t ł j ac :  Hra:  Mi t rowsk i ,  Major  HraS 

R l eb e r s b e r g ,  Major  Hra:  S za wa r a  i l i ra :  W r b n a  R o t ­
mi s t rz  z Lwowa;  Bntnr l i u  P u ł k o w n i k  z Brześcia;  T u r -  
k u ł  T ad :  Uzie: z Bończów;  Miszewski  Kran:  ll/.ie: z 
B o g n s z j n a ;  Ra czyńsk i  Woj :  Ozie: z Ba lkowa;  Rubin-  
k nws ki  żyranci: Uzie: z l u i i z a .

D O N I E S I E N I A .
Z a w i a d a m i a  się Szanowną  Publ iczność ,  że z p owo­

du zaniknięcia  dolnej  części ilicy Ma r j e i i s / t ąd t .  k t ó r a  
obecn i e  n owo  b r uk n ie  s ię ;  ; -ze iazd do - faAZI l iSRI i  
K ti K T Z  A . p /z y  tejże ul icy t.v i ac y ch ,  wy godn i e  
iest  u r ządzony  od  ulicy Bednarski e j ,  w prost  ul icy D o ­
b re j ,  obok Hote lu  Nadwiś l ańskiego.

K O L O N J a  U t u rz e k  zwana ,  w Gminie  T a r c h o m i ń ­
ski e j ,  w- Fcie  Wa r s z aw s k i m po łożona ,  morgów Cduł-  
min«kich 8$ obejm u iąca,  w t e rmin i e  o tateczwytn Ania 
2 9  Maja (10  Cz e rwc a)  r. bl o g o dz i ni e  4łej  z p o ł u d :  
w drodze  dz i a ł ów \v Trybunale w Wy d z :  111. sp r ze ­
daną  zos t ani e .  L icy tac j a  zacznie  się od s ummy złp.

6,858-.— NIERUCHOMOŚĆ w Warszawie przy ulicy
Żelazne j  pod Nr  11‘12 p o ł ożona ,  z Og r o de m f ruklo-  
wy ni i w a r z y wn y m,  z T rep l i aozem o^Smiu oknach  » 
Orapżur j ą  o 5ciu o k n a c h ,  w terminie  o s t a tecznym tr 
w dniu 21 Maja (5 Cz e rw c a )  r. b. o god/ i :  4tcj  w d r o ­
dze dz i a łów w T r y b u n a l e  Wy d z ;  i l l .  sp r ze d an ą  zo­
stawię.  L icy t a c j a  zacznie  się od summy żłp.  4,355 
gr .  2 . —  p O  Al m ur ow a n y  w R y n k u  Ńowegn  Miasta 
pod Nr  354- p o ł oż ony ,  s t ykn i ąc y  się z J a t k am i  r /e-  
zuickieui i ,  w tąrminb;  o s t a tecznym dnia y t «  Cz e rwc a  
r.  b.  o godzin i e  4 t t j  z p o f ud -  w T r y b u n a ł e  W p i j :  111. 
s p r ze d an y m zostanie.  L icy t a c j a  t  t c ^ i e  się od-sam* 
roy z ip.  14,191 gr .  1 7 . 5/ b> W a r u n k i  spr zedaży  t ak 
Kolon j i  i ako i wyżej  wymi en i onych  Nieruchomości ,  
t ak  w Kance j l a r j i  P i sa r za  T r y b u n a ł u  W y d z :  IM, ia­
ko i u Adwo ka t a  ^Łabęckiego w P a ł a c u  Paca  mię- 
s zka i ąeego ,  w k aż d ym czasie prze j rzane  być  mogą.

P o t fc eb ny  iest R A C H M I S T R Z  P r o w e n t o w y  do Dóbr  
z k i i k u  F o l w a r k ó w  z łożonych .  Osoba życząca  sobie 
pe łn i ć  podobne  o bowi ązk i ,  zechce  się zgłos ić  do R z ą d ­
cy Pa ł acu  Nr 1346 Lip  3.  p t / y  ul icy Mazowieckie  , 
z a tośowuenn swej  kwal i f ikacj i  dowodami ,  gdzie  o wa­
r un ka c h  o t rz yma  wiadom^s'c.

P rzy  ulicy Przeia/ .d p od  Nr  649 vy domu W .  Na- 
i niskiego,  iest  do spr zedania  M \S<ŁO świeże dobrze  
u r ządzone ,  na funty l ub  na garnca;,  i S E R Y  w fcralau- 
kach;  wiadomość n s t róża  na dole.

W dniu 4 b. ul. o godzi :  10 rano,  o d b y w a ć  się bę­
dzie l i cytacja  z w o l u e j  r ęki  r o z ma i ty ch  P rz edmi otów 
i ako to: b ie l i zny,  Garderoby da ms k ie j ,  i i nnych  do ­
mowy c h  Sp rz ę t ów,  przy ul icy Obożnej  pod Nr  27(ib 
Li t :  O. g d / i e  k a r t k a  p r zyb i ł a  wskaże.

Z gu b i on y  L O S  *ir 17j7;VJ */s z,klas:  5 lol : ,55t*jj, 
os t rzega  się aby nikt  n i e n a b y w a ł  t ego ,  pon i eważ  i»* 
ka  paihi ie w y gr an a  w klas:  5tej  na los t en ,  p r a w e m 11 
właśc i c i e lowi  wy pł ac o na  zostanie,  oraz  zas t rzeżenie 
z robiono w wł aś c i wy m Kantorze .

Bli-iko mias ta  P i asc c / na  o 2  wiors ty od §zo*e, i< st 
B R O W A R  z wszelkie.mi s t a tkami ,  p iwnicami  i /:»uu- 
do a anininl  dobremi  bd S*gu J a n a  r. b. ilo ua i ęc i i  za 
t imi a i kowaną  cenę.  K t n b y  suWe życzy ł ,  mnże /. ło­
żyć w tych  Z a b u d o w a n i a c h :  Gorze ln i ę ,  Dys tyUrn i ę  l*ib 
i nną i a t cą  F a b r y k ę .  Bliższa wiadomość pr /y  ulicy B*e ' 
lańskie j ,  w don. u Li lpopa ,  w Sklep i e  wy ro bo w ż e l a z u  vr b*

Dziś r ano c i ep ła  s topni  12. Wczora j  w po łudnfe
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  Balet .
Dziś i iut ro Or ki es t ra  Wr oc ł aw ska pod d yr ekc j ą  ? 

He r ma n a  Albrech ta ,  g r ać  będzie  w O gr od z i e  l l e r nb y  
czew skiego na Lesznie od 4tej  * z po ł udni a .  V\ej»cie 
od Osoby zł .  I gr .  5. Dzieci  b ezp ł a t n i e .

Dziś w Ka wi ar n i  pod Nr  498,  w domu narożu}*’ 
przy ul icy Kap i tu l ne j  i Po dwa l ,  śp i ewać  i g r ać  b?'  
dą P a u o y  Caube,  na  sk r z y pc a ch  i a r fach ,  od god«- &


